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Stulecie w ędrów ki Goszczyńskiego.
Zaczę ła  s ię  w kw ie tn iu  i t rwała do  l i s topada .  

P i e l g r z y m k a  u d u c h o w i o n a ,  po czę ta  w ź ró d ł a ch  t ę s k n o ­
ty ,  p łyną ca  d o  m o r z a  p ię kn a ,  ko ły sz ąc a  się na s k r z y ­
d ła c h  uk o j e n i a ,  w r a m i o n a c h  kocha jące j  z iemi  nadd z i a -  
d ó V ,  w ucieczce od burzy ,  szale jącej  t am,  na świa ta  
w y s o k o ś c i a c h .  Lo t  d u sz y ,  u r o d z o n e j  na sp łu k a n y c h  
k r w i ą  s t e p ac h ,  z n u ż o n e j  k r z y k ie m  b o h a t e r ó w  k a n i o w ­
skich.  Uc ieczka  w k r am ę  ci szy  p o  ro zpa czn e j  walce  
% w y o l b r z y m i a j ą  silą.  P o d r ó ż  ku ce lo m n a j c z y s t s z y m  
se rca ,  n a  k t ó r em  łzy t w o r z y ły  pęd  krwi sz l ache tne j ,  
ku n i e zm i e r n e j  d r odze .  J a k  r o z m a c h  o g r o m n y c h  s k r z y ­
de ł ,  w  si le f a rysowej  o b e j m u j e  m o c ą  s p r a c o w a n y c h  
r a m i o n  cora z  to  d a l sze  w id n o k r ę g i  i co ra z  więcej  serc.

G o s z c z y ń s k i  sz ed ł  p r zed  wiek i em ku T a t ro m ,  j ak  
p ą t n i k  o n a jg o rę t s z e j  krwi ,  z wia rą  n ie z g w a ł c o n ą  
w ich świę tość ,  j ak  ryce rz  k r zy ż ow y .  T a m  u korzen i  
ł o m n i c  s o b o l o w y c h  widniał  p o s ą g  w ie k ów  i w s ło n e c z ­
nym  z a cn w y c ie  g o n i ł  m y ś l ą  p o  z a c z a r o w a n y c h  s z c z y ­
t a c h ,  w  ich g r a n i t a c h  s z u k a j ą c  m o c y  n ie p r z ep a r t e j ,  p r z e ­
o g r o m n e j .  T a m  prze rzuca!  d u c h a  i oczy p o n a d  n i e ­
z g ł ę b i o n e  w nę t rza ,  ku za ros iał e j  w o g r o m i e  p r z y s z ł o ­
śc i, tam, j a k  d z i ec ko  wierzący ,  sz e d ł  w y d z i e r ać  sk a rb  
bytu kr ó lo w i  w ę ż o w e j  n ie sk o ń cz o n o śc i .

D l a  cz łow ie ka  z b i t e g o  w a l ą ce m i  s ię  k o l u m n a m i  
m a r z e ń  p o s p ó l n y c h  i w ła s n y c h  była w  c i e m n y c h  t a j ­
n ia c h  t a t r za ń s k i ch  uk ry ta  a rka  si ł  n a d n a j w y ż s z y c h .  
P r z e d  p r a w ie c z n ą  n a t u r ą  p a d ł  na k o la n a  i m o dl i ł  się 
wi a r ą  s a m o t n i k a  d o  o ł t a rza B o g a  o bu rzę  z c i em ni  
w n ę t r z n o ś c i  s k a ln y ch ,  o wichr  p o tw o r n y ,  co by  g o  
z d m u c h n ą ł  z życia  i k rwią  j e g o  zas ia ł  śm ie rć  na h a ń ­
b i ą c y c h  kwiaty  ł ąk po l sk ic h  p r z y b y s z ó w .

T a k i  b y ł  cel w ę d r ó w k i  n a j r o m a n t y c z n i e j s z e g o  
p o l s k i e g o  poe ty .  O d  d a w n a  m a rz y ł  G o s z c z y ń s k i  o l e ­

g e n d a r n y c h  T a t rac h  i P o d h a lu .  K ie dy  p r z y b y w a  na t ę  
z i emię ,  nie s p o ty k a  g o  za w ód ,  lecz d r o g ą  s t a j e  s i ę  
m u  każda-'  gó ra i s t r u m i e ń  i d r z e w o  i każ d a  c h a tk a  
i p ie śń  lu d ow a .  I z r adośc ią  bezbrzeżna,  no tu je  w s z y s t ­
kie zwycza je ,  p ie śni  i na z w y ,  c i e sząc  się,  że użi  źn ia  
g r u i u  m e p i z e o r a n y  p od  w s p a n i a le  k ied yś  kwiaty,
1 nie p om y l i ł  się.  Z j e go  szczerośc i  i go rące j  w ia ry  
z p rze j rzys tośc i  k rys z ta lne j  j e g o  d u s z y  i m ło d z ie ń c z y c h  
z a c h w y tó w  n arodz i ł a  się p l e j ad a  p o e t ó w  p o d t a t r z a ń ­
s k i c h : Wi tkiewicz ,  O rk a n ,  T e t ma je r ,  Kasp ro wi cz ,  N o ­
wicki ,  A sn y k  i inni ,  a ich ks iążę  —  Kaz imie r z  T e t ­
m a je r  z łoży ł  na p ie rw sz y ch  ka r t ach  „ S k a l n e g o  P o d ­
ha l a"  h o ł d  k o c h a ją c e m u  sercu.

O w o c e m  wycieczki  G o s z c z y ń s k i e g o  by ł  „ D z i e n n i k  
p o d r ó ż y  d o  T a t rów " ,  lu źn y  p am ię t n ik  ze b r a n y  i w y ­
d a n y  w P e te r s b u r g u  w r. 1853 i n i e w y k o ń c z o n e  p o e ­
m a ty  „Ks.  M a r e k "  i „Kośc ie l i s ko" .  O  ty m  ostaLnim 
p o e m a c i e  m a m y  w i a d o m o ś ć  z listu p rzy jac ie l a  G o ­
sz c z y ń s k ie g o  —  p oe t y  A. B i e lo w s k ie g o  z 4/XI  1834.  
Mia ł  to b yć  wielki  p o e m a t  o cz te rech  lub  o ś m i u  p i e ­
śn i ac h  z g ł ó w n y m  b o h a t e r e m  J a n o s z e m  z c z a s ó w  n a ­
j a z d u  S z w e d ó w ,  m a ją c y  j a k o  nić p r z e w o d n i ą  m i ł o ś ć  
z i em i  o jczys te j  i i deę po św ię ce n ia  j e d n o s t k i  za  o g ó ł .  
P o z o s t a ł y  z t e g o  p l a n u  lu źn e  f r a g m e n t y  i d ł u ż s z y  
p o e m a t  „ S o b ó t k a " ,  d r u k o w a n y  w c z a s o p i ś m i e  lw o w -  
sk ie m  „Z ie w on ja "  w r. 1834. D o  d a l s z y c h  z a m ie r z e ń ,  
p o z o s t a ł y  zap isk i  G o s z c z y ń s k i e g o  n ie z r ea l i z ow a ne .  
W y d a ł  j e  Z. W as i l ew sk i  w z b i o r o w e m  w y d a n i u  dzie ł  
G o s z c z y ń s k i e g o ,  a g e n e z ę  „S ob ó tk i "  o p r a c o w a ł  w „Kur -  
j erze  W a r s z a w s k i m "  z r. 1900.  P r z y p u s z c z e n i a  j e g o  
nie  s ą  w całości  t rafne.  S o b ó tk a  p r a w d o p o d o b n i e  n i e  
mia ła  być  ca łośc ią  —  jak  są dz i  W a s i l ew sk i  —  s t w o ­
rz o n ą  z ma te r j a łu  n a g r o m a d z o n e g o  d o  Kośc ie l i ska  !



G o s z c z y ń s k i  p ie rw s z y  o p r a c o w a ł  l i t e racko T a i ry  
i  P o d h a l e ,  s t a j ąc  się N e s t o r e m  p o k o le n ia  p ie w c ó w  t a ­
t r z a ń sk ic h .  J e g o  zas ług i  na  t e m  po lu  b y ł y  już  raz 
o p r a c o w a n e  na ł a m a c h  G a z e t y  P o d h a la ń s k ie j .  Z a z n a ­
c z y ć  na l eży ,  że w śr ó d  śc is łych b a d a ń  e t n o gr a f i czn y ch  
c n c i a ł  „ze t rzeć  z czoła  n a s z e g o  tę p l a m ę  k a i n o w ą ,  za 
z a b i j a n ie  r o z u m e m  d u c h a  ( m y  nie w i e m y  o niej ,  al e 
j ą  lud  widz i )" .

M i ł ość  j e g o  b y ło  w s z e c h o g a rn i a ją c a  :

Lśn i  n o w o ta r s k ie j  d o l i n y  o p o n a ,
W  s r e b r n y c h  p o t o k ó w  w ę ż e  za p lec iona ,  
T a t r z a ń s k i c h  b o r ó w  c i e n i e m  na r z u co na :  
P o d h a l s k a  z i emia  z d y s z a n a  p o  bur zy ,
K i e d y  n ie k ie d y  g r z m o t e m  z g łębi  runie ,
K ie d y  n ie k ie d y  z l a su  m g ł ą  zakurzy .
I j a k  w e s t ch n ie n ie  p o  gó r ac h  j ą  s u n i e !

M i ł o w a ł  z i emię  j a k  p i ę k n ą  k o c h a n k ę ,  mi ło wa ł  
j e j  dzieci .  T a k  m ó w i  o g ó r a l a c h :

„ J a k  o n e  sk rzy d ła ,  g d y  za ł u p e m  św iszczą ,
J a k  or le  oczy ,  g d y  n a d  ł u p e m  b ły sz cz ą ,
T a k  g r oź n e ,  b ys t re  i tw arz e  i o c z y . . .
Po j rzy j  m u  w oczy,  a w g łę b i  s po j r ze n ia ,
Masz  j e g o  s ł awę,  j e g o  d u s z ę  ca łą  . . . “

W  wie r szu  na dzień 1 m a ja  1838 r. p o r a ź  p i e r w ­
szy  w y rw a ł  s ię  g ło s  z p iers i  i n t e l igen ta  p o l s k i e g o  : 
„ do  m n i e  tu b rac ie  g ór a l u  !“ I z a d r g a ł  na ros ie  ł e z  
i n i e s k a l a n ą  m u z y k ą  p rze t rw a ł  burzę .  Tę  łzę dzi ś  
w r a c a m y  jej sercu.  „W ten czas  m yś l  p ie śn i  s m u t n a  
czy  w eso ła ,  w y la n a  koz ta ł t em czar ta  czy an i o ła ,  p o r y ­
wa se rce i t a ńc z y  p o  d u s z y " .  A d u c h  j e g o  cz u w a  n ad  
na m i ,  j a k  n a d  J a n o s i k i e m  ko c h a n k a ,  a b y ś m y  nie u r o ­
nili p r z y k a z a ń  d a w n e g o  z a k o n u .  Na  s tu lec iu  u k o c h a ­
nia Ta t i  i ich lu d u  s ł aw a  p o n ie s i e  w ie lk ie m u  po ec ie  
na  c m e n ta r z  ł y c za ko w s k i  w i ą z a n k ę  p ieśni ,  w y ro s ły c h  
z p o s p ó l n e g o '  u ko cha n ia .

Jan  Biebitowicz.

SPRAWY OŚWIATOWE.
z n i e s i e n i e  p i e r w s z e j  k l a s y  w  g i m n a z j a c h .

I P I E R W S Z E G O  K U R S U  S E M I N A R J Ó W  N A U C Z .

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  K u ra to r ju m  O k r ę g u  S z k o l ­
n e g o  K r a k o w s k i e g o  ro zes ła ło  o k ó ln ik  d o  dyrekcy j  
s z k ó ł  ś r edn ich  z z a w i a d o m i e n i e m ,  że z n o w y m  r o ­
k i e m  s z k o l n y m  zn i e s i o n e  z o s t a n ą  p ie rw sz e  k lasy 
w  g i m n a z j a c h .  O k ó l n i k  t e n  p o z o s t a j e  w zw ią zku  z r e ­
f o r m ą  szk o ln ic tw a  ś r e d n i e g o  i p o w s z e c h n e g o .

W  zw ią zku  z tą r e f o r m ą  z o s t a n ą  też w roku  szk.  
1 9 3 2 /3 3  zwin ię te  I. ku r s y  se m in a r j ó w  nauczyc ie l skich .  
Z a  4 lata s e m in a r j a  na u c zy c ie l s k ie  nie b ę d ą  już i stnieć,  
u s t ą p i ą  mie jsca t r zy le tn im  „ l iceom p e d a g o g i c z n y m " ,  
i d w u l e t n i m  „ p e d a g o g j o i n " .  D o  l i ceum b ę d ą  p r z y j ­
m o w a n i  uc z n i ow ie  p o  u k o ń c z o n e j  4 tej k la s ie  g i m n a z j u m  
{dzi s i e j sze szós ta ) ,  d o  p e d a g o g j u m  po  d ru g ie j  k la s ie  
l i c e u m  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o  (dz i s i e j sza  8 - m a  g im n . )

Z E BR A N IE  O G N I S K A  Z. N.  P.

D n ia  30.  kw ie i n ia  br.  o go d z .  10 o d b v ł o  się 
w  N o w y m  T a r g u  - Z w y c z a j n e  W a l n e  Z eb ra n i e  tutej 
s z e g o  O g n i s k a  Z w iąz ku  N a u c z y c ie l s tw a  Po l s k ie go .  
P o  sp ra  wo zd a n iu  u s t ę p u j ą c e g o  Z ar zą d u  i. udz ie l en iu

a b s o l u t o r j u m  w y b r a n o  p o n o w n i e  na  p r e z e s a  p.  S t a ­
n i s ł awa  Mr oza .  W sk ład Z ar zą d u  wesz l i  : pp.  W ę g r zy -  
n ek  P io t r— zas tęp ca  p r ezesa ,  K oza cz ka  Ja n ,  —  sk a rb n ik ,  
Koz io ł  C z e s ł a w  —  se kre ta rz ,  c z ł o n k o w i e : pp.  Be łtow-  
ski  Karol ,  G ło w a c k a  Tek la ,  G u c  Michał ,  K aw al ec  S t e ­
fan,  K o s o w ic z  E r a z m  ; z a s t ę p c y  : C z e c h ó w n a  Ma r ja ,  
M i l d n e r ó w n a  Stefanja .  K o m is j a  R e w iz y j n a  : pp.  PW-
chó w n a  H e l e na ,  Ra j sk a  Marja ,  W o j n o w s k a  Bron.

N a  ze br an i u  o m a w i a n o  s p r a w ę  n o w e g o  us t ro ju  
szko l n ic twa ,  2 5 - l e t n i eg o  ju b i l eu sz u  O g n i s k a ,  s t o ­
su n e k  d o  O ś r o d k a  P e d a g o g i c z n e g o ,  w y c h o w a n i e  o b y ­
wa te l sk ie  i in.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  P O W I A T O W E

cz ło n k ó w  Związku  N aucz .  Po l sk .  o d b ę d z i e  się w N o ­
w y m  T a r g u  dn ia  11 g o  ma ja  1932 r. w  sali  „S o k o ła "  
o go dz .  9.30,  zaś  w razie  b r ak u  k o m p l e t u  o go dz .  
10 tej bez w zg lę du  na i lość obe c n y ch .

S e k r e t a r z

E. Kosowicz,
P r e z e s  Odciz. P oW . 7.. N 1

Stani d a  w  M róz.

O pryszczycy u bydła w ubiegłym roku.
P i y s z c z y c a  u b y d ła  r o g a te g o ,  j a ka  w ta r g n ę ła  d o  s t r a ty  dla ro l n ik ów ,  zwłasz cza  w u b ie g ły m  roku ,  kie-

p o w i a t u  w u b i e g ł y m  roku  w lecie i j e s i en i  z Cze-  d y  p a s z y  dla  b y d ła  b y ł o  mnie j  z p o w o d u  m o k r e g o
c h o s ł o w a c j i  p r ze z  ki lka p u n k t ó w ,  s p o w o d o w a ł a  d u ż e  la ta  i w c z e s n y c h  o p a d ó w  śn ie ż n y c h  h o r o b a  p r ysz -
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c z y c z y  u b y d ł a  j e s t  w  t u te j s z y m  p o w ie c ie  d o b r z e  z n a ­
n ą  p r z e z  r o ln ik ó w  d l a te g o ,  źe  po ja w i a  s ię  o n a  co pa 
r ę  lat .  Raz  j e s t  z a w l e k a n ą  z in n y c h  p o w i a t ó w  w o j e ­
w ó d z t w a ,  i n n y m  r a z e m  i to  najczęśc ie j ,  zos ta j e  z a w l e ­
k a n a  z C z e c h os ło w ac j i ,  g d z i e  t ę p i en ie  tej c h o r o b y  j e s t  
ł a g o d n e .  T a m  ch or e  sz tuki  m o g ą  s ię  n a w e t  p a ś ć  i d l a ­
t e g o  ł a tw o  ta c h o r o b a  m o ż e  s ię  p r ze n ie ść  d o  nas ,  
c z y to  p rze z  b e z p o ś r e d n i ą  s ty c z n o ś ć  b y d ła  na g r an ic y  
ł u b  za g r an ic ą ,  czy teź  p o ś r e d n i o  p r ze z  p a s t w i s k o  z a ­
r a ż o n e ,  ludz i ,  p a s z ę  i i n n e  p r z e d m i o t y .  N o r m a l n i e  
p r y s z c z y c a  n ie  pow inna_ob jąć  wie le  g o s p o d a r s t w  i g m in ,  
g d y b y  właśc ic i el e  c h o r e g o  by d ła  n a t y c h m i a s t  o tern 
zgłos i l i  d o  g m i n y ,  p o s t e r u n k u  pol icj i ,  l ub  s t a r o ­
s t w a  i j e ż e l i b y  o p r ó c z  z g ł os ze n ia  z a s i o so w a l i  się do  
p r z e p i s ó w  us ta w y ,  k tóra  n a k a z u j e  k a ż d e m u  w ła ś c i c i e lo ­
wi  by d ła  c h o r e g o  na p r yszczycę ,  lu b  ty lko  p o d e j r z a n e g o  
o n ią  1) zg ł os ić  oe z w ło cz n ie  j ak  po w yż e j ,  2) o d o ­
s o b n i ć  sz tuki  ch o re  3) n ie  w y p ę d z a ć  w s z y s t k i e g o  b y ­
d ła  z da ne j  z a g r o d y  na  pas zę ,  i 4) z a m k n ą ć  s t a jnię 
d la  w c h o d z e n i a  d o  niej  o bc y c h  ludzi .

N ie s te t y  te o b o w ią z k i  w y p ł y w a j ą c e  z us t a w y  
b y ł y  p rze z  d o t y c z ą c y c h  m i e s z k a ń c ó w  p o  g m i n a c h  z u ­
p e ł n i e  n i e p rz es t r z eg a n e ,  a n a w e t  n ie j e d n o k r o tn ie  w y ­
p a d k i  tej c h o r o b y  by ły  u k r y w a n e  p r ze d  o g l ą d a c z a ­
mi ,  lub  l e ka r za m i  w e te r y n a r y jn y m i .  Nie k t ó r z y  m i e s z ­
k a ń c y  w y p ę d z a l i  chore  sz tuki  na  p a s tw is ka  po  no cach ,  
k tó r e  za raża ły  p as tw isk a ,  na  k tó rych  jeżel i  n a s tę p n i e  
p a s ł o  s ię  z d r o w e  b yd ło ,  m u s i a ło  się zarazić.  Były  
w y p a d k i ,  że n ie k t ó rz y  g o s p o d a r z e ,  m i m o  t ego ,  że  w ie ­
dzie l i  o ch o r o b ie  u s w e g o  bydła.,  to  j e d n a k  w y p ę d z a l i  
je  na  p as tw isk a  i t o  częs to  p a s tw is k a  g m i n n e  —  przez  
co  p r z y c h o d z i ł o  d o  m a s o w e g o  z a c h o r o w y w a n i a  b y d ła

w g m in a c h .  D u ż e  s t r a ty  g o s p o d a r c z e ,  j a k ie  ta c h o r o b a  
s p o w o d o w a ł a  n a l eż y  o d n ie ś ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  d o  
s a m y c h  ro ln ik ó w ,  k tó r z y  nie  w y k o n a l i  u s t a w y ,  a p r z e z -  
to  n ie ty lko  sob ie ,  a l e  całej  n i e raz g m i n i e  na rob i l i  w ie l e  
sz kó d .  J e ż e l i b y  k a ż d y  o b y w a te l  spe łn i ł  d o k ł a d n i e  s w ó j  
o b o w ią z e k ,  ł a tw o  b y ł o b y  s t ł u m ić  tę z a r az ę  i o g r a n i ­
cz a ł ab y  s ię  o n a  na jw yż e j  d o  j e d n e j  g m in y .  P o n i e w a ż  
ta ch o r o b a  p a n u j e  j e szc ze  p o  s t ro n ie  c z e c h o s ł o w a c ­
kiej ,  a n a s t ę p n i e  m o ż e  s ię  j e sz c ze  po ja w i ć  w tu te j ­
s z y m  p ow iec ie  —  p r ze to  u w a ż a h  m za w s k a z a n e  p r z y ­
p o m n i e ć  r o ln ik o m  o ich ob o w ią z k a c h .

O p r ó c z  cz y n n ik ó w ,  o k tó rych  p o w y ż e j  p i s a ł e m ,  
k tó re  p r z y c z y n i ł y  się d o  z n a c z n e g o  r o zs z e r ze n ia  s i ę  
p ryszczyc y  u byd ła  by ły  i i nne ,  j ak  p o k ą t n y  h a n ­
del  w z a m k n i ę t y c h  g m i n a c h ,  p e w n a  agi t ac ja  p o l i t y c z ­
na z zagr an i cy ,  agi t ac ja  r o z p o l i t y k o w a n y c h  e l e m e n ­
tów,  k tó re  p rzy  tern n ieszczęśc iu  d la  p o w i a t u  m i e l i  
w ię k s ze  po le  d o  dz i a ł a n ia  i t u m a n i e n i a  ro l n ik ów ,  b y l i  
i inn i  z n a w cy  —  d o b r o d z ie je ,  k tó rzy  u jawni a l i  s w o j e  
z da n ia  na zw a l cza n i a ,  n iezna l i  p r z e p i s ó w  u s t a w y ,  
której  k a ż d y  o b y w a te l  p r ze s t r z e g a ć  po w in ie n .

A ż e b y  j e szc ze  r az p r z y p o m n i e ć  o o b ja w a c h  t e j  
c h o r o b y  po d a j ę ,  że n a j g ł ó w n i t j s z e m i  o b j a w a m i  j e s t  
g o r ą c z k a ,  p o s m u t n ie n i e ,  b ra k  chęci  do j a d ła  i p a s i e ­
nia się,  n a d m i e r n e  śl inienie,  a n a s tę p n i e  p ę c h e r z e  
i w rz o d y  r a  g ó r n e m  dziąśle,  i j ę z y k u ,  o raz  z a p a l e n i e  
s kó r y  i r a ny  m ię d z y  rac icami  na  k i lku  k o ń c z y n a c h  
i ku la wi zna .

Dr. Kruczek.

E U G E N J U S Z  P A W Ł O W S K I .

Święto Franka Picora.
( F r a g m e n t  z powieści ) .  

I.

S z ły  dni  —  j e d n e  d r u g im  p o d o b n e .  C z a s e m  t y l ­
k o  o n ą  sz a r ą  j e d n o s t a j n o ś ć  życia  p r z e r y w a ł  n iby  p a ­
s m o  s ł o n e cz n e ,  p o p r z e z  g ę s tw in ę  l a su  w m r o k  c ienia  
p a d a j ą c e ,  d z i eń  j ak iś  u roczys ty .  N a d c h o d z i ł  w łaś n ie  
d z i e ń  t aki  —  ja r m a r k  w C z a r n y m  D u n a jc u ,  dz ień ,  j a ­
k ich  ty lk o  sz eś ć  d o  roku  o b ch o dz i jp  cała o k o l i c a 1), 
b o  to  d o  N o w e g o  T a r g u  na j a rm a r k i  nie  k a ż d y  j e ź ­
dz i ł ,  a  w  C z a r n y m  D u n a jc u  to  j a k b y  u s ieb ie  w d o ­
mu. . .  Z o b o w i ą z k u  i mi łej  chęci  k a ż d y  się t a m  rad 
p o k a z y w a ł .

W i ę c  też w wigi l j ę o n e g o  dn ia ,  a z a r a z e m  w wi- 
g i l j ę  św.  J a n a ,  k a ż d y  ch od z i ł  p o  o b or ze ,  że b y  na  r a ­
n o  w s z y s tk o  by ło  d o  d r o g i  n a g o t o w i o n e .  1 F r a n e k  Pi- 
c o r  M a r d u ł a  r ó w n i eż  kręci ł  się ko ło  w o zo w n i ,  a c i ąg le

se  c z e g o ś  z a p o m i n a ł ,  aż  m u  sy n  m ło d y ,  dz ie s i ęc io le t ­
ni S a m e k ,  p o m a g a ć  mus ia ł .

—  Ho,  p o c k o j z e . . . —  m ó w i ł  d o  s iebie Picor.  —  
A kaz mi  s ię  lćterki  p o d z i a ł y  ? D jas i  nie  d jas i .

—  E . . .  d y ć  os ławi l i śc i e  na  b o i s k u . . .  — z a u w a ­
ży ł  S a m e k .

—  E,  widzi s ,  w idz i s  d z i e c k o . . .  T y  m o s  g ł o w ę .  
Wi e ra ,  t rza g o d n i e  w ó z  z r yk t ow ać ,  c o b y  s ię  d o b r z e  
j echa ło .

—  A ka j e dz iec ie  ?
—  E, na j a r m a r k  d o  D ó n a j c a .  Nie  wies  to,  s y n k u ?
—  T a t uś ,  weź c ie  mie  ze s o b o m  ! . . .
—  H o ,  s yn k u ,  p o je dz i es ,  po j e dz ie s  —  Ino m a ­

m u s i e  p o p r o ś . . .
—  A m a m u s i a  p o j a d o m  ?
—  D z i e ń k o w a ć  Bo g u ,  nie.. .  Bo  się ju t r o  Brzeziata- 

m o  o c i e l i ć . . .  H o ,  k ieby n ie  to  —  d a ł a b y  mi ó n a  j e ­
chać  na  j a r m a r k . . ,  K w aj a  Bo g u ,  ze ta Brzez ia t a  t a k  
se  na ju t ro  w y ś t u d e r o w a ł a  —  m r u c z a ł  d o  siebie.  —  
O n a  m o  r o z u m . . .  S a m u ś  ! —  zwróci ł  s ię  d o  s y n a . —

—  E, co ?
■
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J L y l S T Y  .

K R O Ś C I E N K O  n /D.

W  dn iu  1 m a ja  m i e s z k a ń c y  Kro śc ie nka  p r z e ż y ­
w a l i  mi ł ą  chwilę  w ob r ę b ie  s w e g o  m ia s te czk a .

O d b y ł a  się w  d n iu  ty m  k o nc e n t r ac ja  2 k o m p .  
s t r ze leck ie j ,  zos taj ące j  p o d  d o w ó d z t w e m  p. por.  B o g  
d a n o w i c z a ,  ko m is a r z a  S t raży  G ra n i c zn e j  w Krośc ienku .  
K o n c e n t r a c j i  d o k o n a l i  P ow .  K o m e n d a  P W  i W F . ,  
o r a z  P o w .  K o m e n d a  Z. S.,  k t ó r ych  p rzeds taw ic ie l e  
z j echa l i  d o  K ro ś c i e nk a  już  o g o d z .  7 -m ej  r a n o  ce lem 
p r z e p r o w a d z e n i a  ćwiczeń.

Ćw ic ze n i a  r o z p o c z ę ł y  się o g o d z i n i e  7 0 5  rano  
g i m n a s t y k ą ,  p o c z e m  k o m p a n j a  uda ł a  się na  w s p ó l n e  
n a b o ż e ń s t w o .  Ś licznie  p r e z e n t o w a ł y  się o d d z i a ły  S z c z a ­
w n i c y  w m u n d u r a c h  s t r ze leck ich i K ro śc ie nk a  w swy ch  
n a r o d o w y c h  s t rojach .  C h ł o p c y  n as ch w ał ,  rośl i ,  r u ­
m i a n i ,  d o b r z e  o d ż y w ie n i  —  s ło w e m ,  kwiat  m ło d z i e ż y  
t a m t y c h  s t ron .  D z i a r sk o  i d u m n i e  kroczyl i  w od dz i a ła ch .

—  P o  n a b o ż e ń s tw ie ,  k tó r e  o d p r a w i ł  ks. d z i ek a n  
B ą c z y ń s k i ,  k o m p a n j a  w y e k w i p o w a n a  w b roń ,  na 
cz e l e  z o rk ies t r ą  k r o śc ie ń sk ą  ze ś p i e w e m  ud a ła  się 
n a  p lac ćwiczeń ,  k tó re o d b y ł y  się ko ło  m o s t u  p r o w a ­
d z ą c e g o  d o  S z c z a w n ic y  w mi e j sc u  n a d z w y c z a j  uro- 
c z e m ,  na  tle p r ześ l i cznych  Pien in .

K o m p a n j ę  o d p r o w a d z i ł a  na  ćwiczen ia l icznie 
z g r o m a d z o n a  p u b l i c z n o ś ć  i p r ze d s ta w ic ie l e  S zcz aw n ic y  
i  K ro śc ie nk a  w o s o b a c h  p. ko m .  B i e l a w sk ie go ,  p. kom.  
M a s te l a r z a ,  p. r adc y  Mei sne ra ,  p. P i to n in k a  J a n a  i in. 
Ć w i c z e n i a  t rwały  ca ły  d z i eń  do  g o d z i n y  5 po  p o ł u d ­
n i u  z p r ze rw ą  o b i a d o w ą .  Mi ły ob ra z ek ,  j ak  o d d z i a ły

w rz ę d ac h  pob ie ra ły  rnenaż ,  s m a c z n ie  s p o r z ą d z o n ą ,  
dzięki  t rosce  d o w ó d c y  ko ip p a n j i  p. por .  B o g d a n o w i c z a  
j e szc ze  mi l szy ,  j a k  r o z e ś m i a n e  tw ar z e  m ł o d y c h  s t r ze l ­
ców s p o ż y w a ł y  z a p e t y t e m  po s i ł e k  po  ćw ic ze n ia ch  
p r z e d p o ł u d n i o w y c h .  Z a d o w o l e n i e  p ły nę ło  o d  tych chęt-  
ny cn  ch ł o p ak ó w .  —  W  ćwiczen iach  ok az a l i  zapał .

O  g o d z i n i e  5 k o m p a n j a  wróc iła  do  K ro ś c i e nk a  
ró w n ie ż  z m u z y k ą  i de f i lowała  p r ze d  p r ze ds t aw ic ie l am i  
o b u  mie j s co wo śc i ,  w o j s k ow oś c i  i Zw.  Strzel .

N a  p o ż e g n a n i e  p r z e m ó w i ł  pow.  km dt .  Zw.  Strzel ,  
p. K oz a cz k a ,  p o d n o s z ą c  ch ę ć  i za p a ł  m ło d y c h  s t r z e l ­
ców,  k tó rzy  g a r n ą  się do  p r acy  w zw ią z k a c h  s t r z e l ec ­
kich.  —  Z o k r z y k ie m  „ C z e ś ć “, o d d z i a ły  r oze sz ł y  s ię  
d o  d o m ó w .

K ie r o w n ic tw o  kon cen t rac j i ,  s k ła d a  o r k ies t r ze  p o ­
d z i ę k o w a n i e  za o ż y w ie n ie  ćwiczeń.  Obserwator«■

Powołanie na ćwiczenia 
oficerów i szeregowych.

i.
O  p o w o ł a n i u  na u s ta lo n e  ćwiczen ia zwycza jne  

o f i ce rów i p o d c h o r ą ż y c h  r ez e rw y  w r 1932.
Na  p o d s t a w i e  r o z p o r z ą d z e n i a  Mi n i s t e r s t w a  S p ra w  

W o j s k o w y c h  L. 40 0 /T J .  w y sz k o l e n ia  z dn ia  3 m a rca  
1932 r. w y d a n e g o  na  m o c y  art. 77 o p ow sze ch ne  m o b o ­
w ią z k u  w o j s k o w y m  (Dz .  U. R. P. Nr.  46 /28 ,  p o z  458)  
zo s ta j ą  p o w o ła n i  w ro k u  b i e ż ą c y m  na  6-cio i 8 mio  
t y g o d n i o w e  ćwiczen ia  z w yc za jn e  na ca ły m c b s z a r z e  
Rz ec zy p o sp o l i t e j  w k o r p u s a c h  o s o b o w y c h  : p i e ch o ty ,

—  W i d n o  uż reć  do  światu.
—  G ł u p i ś  ! D a ł a b y  ci m a tk a  d o  św ia tu  wyzierać .  

P r o s i ę t a  k u p u j e m e  .. 1 cielę h o j b y  j e dn o .
—  O je !...
—- P r o w d e  ci m ó w ię :  p ros ię t a .  H o w ie d a  s t ania ła ,  

d r o b i o z g  ty z — t rzą  kupić ,  n i e m a  co . .  .
T a k  se  d o k w a l o w a ł  F r a n e k  M a rd u l a ,  P ico rem  

izwany,  a w r obo c ie  nie  us t a wa ł ,  bo  ci ągle to ko ło  
p r z e d n i e j  ka ry ,  to ko ło  ty lne j  z a ch o dz i ł  i wó z  na ju- 
jłro sk łada ł .  T y l k o  m u  c iąg le  c z e g o ś  b r ako w ał o .

—  A s i e jd z e  tu,  h e ł b as i e  ! —  w y k rz y k iw a ł  do 
l o z w o r y  zadniej  ka ry ,  k tórej  nie  m ó g ł  j a k o ś  za łożyć  
ma p o d v l ó c k ę  u p r ze dn ie j .  —  W ie s  ty b e s ty jo ,  ka ty  
j u t r o  p o j e d z i e s ?  —  m ru cz a ł  dalej  do w o zu .  —  D a l e ­
k o ,  na  j a r m a r k  ! A ty b e s k u r d y j o  g ł u p io  tu mi s t a je s  
m a p o s p r z y c  ! Bieda ,  ze t e g o  Krzis ia  P ico rk a  n i e m a  —  
m ó w i ł  o s w y m  s t a r s z y m  s y n u .  —  T e n b y  tu poradz ićł .  
O n  ta do  s y ć k ie g o  z d o l n y . . .  S a i nu ś ,  a wies  ty  ka 
K r z i ś  pose ł  ?

—  E dy  d o  hól.
—  H o ,  d o  h ó l . . .  ł a cw o  ci r zec;  do  hól ,  —  m ó ­

w i ł ,  p r o s t u ją c  g rzb ie t .  — A wićs  ty, co j e s  na hol i  ?

Ho ,  ho. . .  na hol i ,  na  h o l i . . .  T r u d n o  ci r zec j e d u e m  
s łowe .  P iek n ie  jes. . .  F a j n ie  jes...  C h o d z i e l b y ś  se za byr -  
kami ,  a tu m u s i s  za raz ,  w ó z  z r y k t ow a ć  p s i a m a ć . . .

—  A coz se  ty myś l i s ,  ze sie s a m  z ryk tu je  ?
— za ja z g o ta ło  m u  n ag l e  n a d  u ch e m .  —  W id z i s  go ,

J h a ł a d r y g ę ! G o n i  ł b y ś  se,  mi t r ężn iku ,  po ho lak ,  a tu
ro b o t a  s a m a  się zrobi  za ciebie!

M a r d u łę  aż po d er w a ł o .  Nie  obe j rza ł  s ię n aw e t ,  
i no  zm ala ł ,  sku rcz y ł  się w sob ie  i zgiął  za raz  n^d 
w o z e m ,  b i j ąc  już  w sp y r n a l  ty lne j  ro zwory .  Wiedz ia ł ,  
że  n a d  n im stoi  j e g o  w łasna  ż o n a ,  n i e o d r o d n a  córa 
ro d u  P i cor ów ,  w y s z c z e k a n y c h ,  k t ó r zy  wszy s t k ic h  zdo-  

I lą p r z e g a d a ć .
—  E, dy  p rzecię ro b i em ,  j a k o  zdole.  Ino,  k i eb y  

j  tu Krz iś  b e ł . .  .
—  H ę ,  Krziś  ! A s a m e ś  taki  n i e d o ra jd a ,  co nie 

uz da ja s ,  ty n ie rob i s iu  za t r acony . . .  —  p o c z e m  ła g o d n ie j  
d o d a ł a  : Nas t ró j  *e war tko  t en  wóz!  M us i s  d o d n i a  je-

l chać .  A zaś  sie t a m  nie s t r ać  g d z i e  po  d r o d z e  w ja-
I kiej k a r c y m ie .

—  O,  k a z b y  z a ś ?  —  p r o te s t o w a ł  mą ż .
—  J o  cie z n o m ,  p i jok u  ! P o j e d z i e  z t o b o m  S a '
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'•Jkawalerji,  ar tyler j i ,  b r o n i  pa n ce rn e j ,  a r e on au ty k i ,  s a pe -  
yrów, ł ącznośc i ,  s a m o c h o d ó w ,  t a b o ró w ,  uz b r o je n ia  ( tyk 
iko d y p l o m o w a n y c n  l e ka rzy  i m a g i s t r ó w ,  m a r y n a r k i  

nwojenne j ) .
A) N a  6 cio t y g o d n i o w e  ćwicze n ia  w o j s k o w e  :
I ) O f i ce ró w  r eze rw y  :
1) W s z y s t k i c h ,  k tó rzy  byl i  objęci  p o w o ł a n i e m  

■w roku  u b ie g ły m ,  w myś l  ro zk a zu  Min.  S p r a w  Woj 
. s k o w y c h  P. O g .  O rg .  L. dz.  3 0 0 / Tj. W ys zk .  31,  a nie 
o d b y l i  ćwiczeń z j a k ic h k o l w i ek  p o w o d ó w .

2) Na  ćwiczen ia w s t o p n i u  o f i ce r skim,  n ie z a le ż ­
n i e  o d  roku  u r o dz e n ia  w szy s t k i ch  p o d p o r u c z n i k ó w  
re z e r w y  p ro mo c j i  1931 r. ( ty lko  n o m in a c j e  o g ło s z o n e

- w  Dz.  Pers.  Nr.  4 ,31  i Nr.  1/32).
3) W s z y s tk i c h  z ro c z n ik ó w  : 1904, 1900, 1899,

1897.
4) W  m a r y n a r c e  w o je n n e j  :
a) W s zy s t k i ch  w y m i e n i o n y c h  w p u n k t a c h  1 i 2, 

b)  z p o ś r ó d  o f i ce rów rez.  s t a r s zy c h  ro c z n ik ó w  —  
wszys tk ich  w y z n a c z o n y c h  przez  Szefa Kie row nic twa  

.Marynark i  Wo je nn e j .  —
II.) P o d c h o r ą ż y c h  r ez e rw y  :
Z p o ś r ó d  og ó ln e j  i lości ,  zn a jd u ją cy c h  s ię  w s t a ­

na c h  e w i d e n c y j n y c h  f o r m a c y j :
a) wszy s t k ic h ,  k tó rzy  d o ty c h c z a s  nie odb y l i  żad- 

u i e g o  ćwiczen ia ,  b) wszys tk i ch ,  k tó rzy  p o  p i e r w s z e m  
ćwiczeniu n:e zos ta l i  za kw al i f ik ow an i  do  nomi na c j i  
n a  p o d p o r u c z n i k ó w  rezerwy .

B) Na  8 - m io  t y g o d n i o w e  ćwiczen ia  w o j s k o w e :
Z o s t a n ą  p o w o ła n i  k a n d y d a c i  na p o d p o r u c z n i ­

k ó w  re z e r w o w y c h  z p o ś r ó d  o c h o t n i k ó w  b y ły ch  fo rma-  
v£yj po lsk ich  i W. P. w la t ach 1914 —  1921,  k tó rzy

;:mek, z e b y  cie p i l n o w o ł . . .  S a m e k !  P o je d z ie s  z tatu-  
się,  ze by  się zaś  ka w jakiej  k a rc mi e  nie s t r ac ie  i .  —

—  Hej  !
O d e s z ł a ,  i F r a n e k  P .co r  p o sz e d ł  na s z o p ę  i o g l ą ­

da ł  Brzezia tą, . zy to już  . .
—  F.j, d ' i  irze ty z, dobr ze ,  m o ja  krowi rtko,  ze sie

. tyz m o s  ociel ić.  Burs  cie lu b ie m za t o . . .
Po cz e n i  wróci ł  d o  w o z o w n i  i d ł u g o  j e sz c ze  s ł y ­

c h a ć  b y ł o  j e go  p o g a d y  wan i a  :
W c io r n a s t k ik  ! Kaz mi sie p o d z i a ła  m o ja  ko- 

ł o m a ź n i c a  ? Sto d ja b łó w  z , e ;, zakie l  co no jdz ies  
-w je j  s o p i e .  . S a m u ś ,  a hyb o j  no d o  Krz i s i aka  
u p y t a ć  k o ło m a z i  . . . ć j h o d z i e ł b y l  se po  h o la k  i zga -  
n io ł  byrki ,  a tak cępie j  tu przi  t y m  woz i e  z a . . .
H e j ,  d o b r z e  tyz ,  ze choć  ta k r ow in a  taki  śp a s  moje j

j-Picorce u r zą dz ić ła  . . .
N a z a ju t rz  j e ch a ł  se F r a n e k  P icor  M a rd u ła  z s y ­

n e m  do  C z a r n e g o  D u n a jc a  u śm i e c h n ię ty ,  z a d o w o l o n y ,  
że  s ię p rze c ie  o d  swej  Pico rk i  w y rw a ł  na  s w o b o d ę .  
W j e c h a l i  j u ż  w ul icę i ś ciśnięci  ze ws zys tk i ch  s t ron  
.p i e s zy mi  i l u r a m i  p o s u w a l i  s ię  n o g a  za no g ą .  A tu 
j ju ż  i k u p c y  p o d c h o d z i l i  d o  w o z ó w ,  ju ż  r o z p o c z y n a ł y

w s w o i m  czas ie  p rze d ło ży l i  p r o ś b y  o  m i a n o w a n i e  icfc 
o f i ce rami  r ezerwy .

111.) Ćw ic ze n i a  na  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  o d -  
b ę d ą  się w n a s tę p u j ą c y c h  t e rm in ac h

1) P iec ho t a  ;
a) dla  o f i ce rów re z e r w y  i p o d c h o r ą ż y c h  r e z e r w y  

—  3 tu r n u s y ;
1 szy  od  I. VI. —  23/VII. ,  11. gi o d  I. VIII. —  

10 IX., III ci od  19 IX. —  29/X.
D o d a t k o w y  tu r n u s  nau c zy c ie l sk i  o d  18 VII. —  

27, VIII.
P o n a d t o  o f i ce rowie rez. p i e ch o ty  m o g ą  b y ć  w y ­

zn a cz en i  im i e n n ie  na s p e c j a ln e  k u rs a  w t e rminac ł* 
w s k a z a n y c h  im w ka r t ach  p o w o ła n i a .

2) K a w a l e r j a :
a) dla o f i ce rów rez.  i p o d c h o r ą ż y c h  rez.  —  3  

t u r n u s y :
1 szy  od  9/V.  —  18 VI., 11-gi o d  2 0 / VI. — 3.  VII . ,  

III ci od  1 VIII. —  10, IX.
D o d a t k o w y  tu r n u s  na uczyc ie l sk i  o d  18 VII. —  

27 VIII. P o n a d t o  o f i ce rowie r eze r wy  kance lar j i  m o g ą  
być w y zn a cz en i  im i en n ie  na s pe c j a ln e  kurs a  w  a m i ­
nach  w s k a z a n y c h  im w kar t ach  po w o ła n i a .

3) A r t y l e r j a :
Dla of ice rów reze rwy  i p o d h o r ą ż y c h  r eze rw y  —  

2 t u r n u s y  :
1 szy  o d  11, VII. —  20  VIII., Ił. gi  o d  19 IX. —

29 X. —
P o n a d t o  o f i ce rowie  rez. ar tyler j i  m o g ą  być  wy­

zna cz en i  im ie n n ie  na spe c j a ln e  ku rsa  w t e r m m a t k  
w s k a z a n y c h  im w ka r t ach  p o w o ła n i a .

4) Broń  p a n c e r n a  :

się targi ,  „cenienia"  T o  z n o w u  p r z e b ie g a ła  m i ę d z y  
w o z a m i  j a j cza rka ,  sk u p u ją c a  nab iał ,  to  znó w ż y d  Hiciał  
k o m u ś  g w a ł t e m  cielę z w oz u  wyc iągać ,  że i o p ę d z i ć  
się by ło  n ie s p o s ó b .

W ry nku  by ło  n a r o d u  j e szc ze  więcej .  C a ł y  ryueir  
o d  kośc rc ła  ^o B r zy z k ow ą  d r o g ę  p o ły s k i w a ł  s ię  bia-  
ł emi  p ł ó t na m i  i s z a re mi  d es ka n l i  k r a m ó w ,  s t r a g a n ó w  
i bu dek ,  mie n i ł  się ż y w e m i  b a r w a m i  to w a r ó w ,  r o z ł o ­
ż o n y c h  na s tołach.  A d r ó ż k a m i  p o m i ę d z y  k r a m y  p r z e ­
p ły w ał  t łum gó ra l sk i  gęs ty ,  zbi ty,  zwar ty ,  a b a r w n y ,  
k r a s n y . . .  Ino m ig a ły  się w oczac h  b a r w n e  c h u s t k i  
dziewcząt ,  go r se t y ,  Wizytki,  s e rdak i  i c u h y  . . .  Bo to  ze  
w sze ch  s t ron  śc iągnę l i  tu ludz i sk a ,  a b y  ocz y  i s e r c e  
b a r w n y m  w id o k ie m  ucieszyć.

N a jwiększ y  zaś  ścisk był p r ze d  k a r c zm ą ,  b o  k a ż ­
d y  chcia ł  se p rzecie użyć,  to w y p o c z ą ć  p o  z n o j n y m  
h an d l u ,  to ty m  k i e l u sk ie m za sc hn ię t e  o d  t a r g o w a n i a  
s ię ga rd ło  p rze p łu kać ,  a l b o  i p o ta ń c z y ć  t rochę.

S tan ą ł  t eż  p rze d  k a r c z m ą  w s p a r ty  na  c i u p a d z e  
F l a n e k  P icor  M a r d u ł a  z s y n e m  i r o z e j r z a w s z y  s ię  z e  
z w yk u  u k r a d k i e m  w koł o ,  j a k b y  się bał ,  by  g o  k t o s  
z n a j o m y  nie doj rza ł ,  r zekł  d o  s y n a ;
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D l a  o f i ce rów  r ez e r w y  i p o d c h o r ą ż y c h  reze r wy  
—  I  t u i n u s ,  o d  I. VIII. —  10. IX.

Dod&Miowy t u r n u s  n au cz yc ie l sk i  o d  18. VII. d o  
27. VIII. —

5) Lotnictwo:
a)  d l a  o f i ce rów re z e r w y  i p o d c h o r ą ż y c h  —  1 

l u r n u s ,  o d  1. VIII. d o  10 IX.
D o d a t k o w y  t u r n u s  nauczy c i e l sk i  o d  18 VII. d o  

27 VIII.
6)  B a l o n y :
D la  o f i ce rów r ez e r w y  i p o d c h o r ą ż y c h  re z e r w y  —  

2  i u r n u s v .
I . - szy  o d  11. VII. d o  20.  VIII., II. gi  o d  29.  VIII. 

d o  6.  X.
(C d. n.)

Z POLSKI i ZE ŚW lflTn
Z W Y C I Ę S T W O  W Y B O R C Z E  P O L A K Ó W  

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I .
W y b o r y  g m i n n e  w s z e g u  mie j s c ow oś c i  c z e c h o ­

s ł o w a c k i e j  częśc i  Ś ląs ka  C i e s z y ń s k i e g o  p o n o w n i e  
s tw ie rd z i ł y ,  że  w p o w ia t ac h  p o l i t y cz n y ch  czesk o  c ie ­
s z y ń s k i m  i f rysz tacki tn  l u d n o ś ć  p o l s k a  s t a n o w i  w i ę k ­
s z o ś ć  m i e s z k a ń c ó w .

W  po w ie c ie  f ry sz ta ck im  n a j w i ę k s z e  o b a w y  z a ­
c h o d z i ł y  o Łąki ,  k tó re  w zw ią zk u  ze w z m o ż o n ą  akc ją  

c z e c h i z a c y j n ą  u w a ż a n o  już  za s t r acone .  T y m c z a s e m  
w  w y b o r a c h  l i s ty po l sk ie  sk u p i ł y  na  s i eb ie  717 g ł o ­
dó w  i 19 m a n d a t ó w ,  s t r on ic tw a  cze sk ie  414 g ł o s ó w

—  I J z e ,  S a m e k ,  do  kon i ,  idze,  b o  t a m  n o m  j  

J ł u g o  p . l n o w a ć  m e  b e d o m .  —
—  A wy ? —  z a p y ta ł  p ł acz l iwie  ch ło p ak .  —■
—  E,  S a m u ś ,  p r z i d e m  jo  do  tob ie  za roz,  ino  tu 

n o m  s p o t k a ć  k o g o s ik .

—  H al e ,  s p o t k a ć  . . .  Z n ó w  bodz iec ie  go r zo łk e  
ch l ać .  Z n ó w  b e d z ie  t r y jo n t  d o m a .

—  C ic ho ,  dz i ecko ,  cicho.  Idze  ku k o n i o m ,  kiej 
ci  r z e k ę . . .  M o m  jo  s ie  tu  s k ims i  sp o tk a ć ,  wies? Ro- 
z u m . e s  s i e  ty  c h o j c o  na  in t e ras i e  ? S p o t k a ć  —  to 
s p o t k a ć  —  n ie  na  śp as ,  ba  na interas .

A  w idząc ,  że s ię  c h ł o p a k o w i  na p ła cz  zb i e r a# 
w y s u p ł a ł  z w ę z e łk a  d w a  wie lk ie  m i e d z i a n e  d u d k i  i p o ­
d a ł  je s y n o w i .

—  Na ,  m o s  -tu, k u p  se c u k i e r k ó w  a b o  bugl i ,  
i n o  n i e  b u c  g ł u p i  . .  A m a m i e  nie g o d o j  nic.

C h ł o p a k  ch w yc i ł  p i e n ią d z e  i w p o d s k o k a c h  z n i k ­
n ą ł  m i ę d z y  t ł u m e m .  P ico r  zaś  o b e j rz a ł  s ię raz  j e szcze  
w o k o ł o  i n i e p e w n y m  k r o k ie m  w sz e d ł  d o  sz y n k o w n i ,  
m r u c z ą c  p o d  n o s e m  :

O  -■ J  ~ U -  _ „ ^  i ___ i . . ___ o ; __________ 1 ■ : ...........

i 11 m a n d a t ó w .  W  P ie r s ne j  P o l a c y  u t r z y m a l i  s tan 
p o s i a d a n i a .  L iczba  m a n d a t ó w  p o z o s t a ł a  n i e z m i e n i o n a .  
N a  l i s tę  p o l s k ą  p a d ł o  165 g ło s ó w  i 9 m a n d a t ó w .  
G m i n a  p o s i a d a  w i ę k s z o ś ć  p o l s k ą  (9 m a n d .  na  15) .  
W wielkie j  g m i n i e  gó rn icz e j  L u ty n i  Niemie ck ie j ,  w k t ó ­
rej d o t y c h c z a s  Czes i  po s i a d a l i  w ię k s z o ś ć  m a n d a t ó w ,  
n a s tą p i ło  ca łkowi te  p r ze su n ię c ie  s t a n u  p o s i a d an i a .  P o ­
lacy  i k o m u n iś c i  z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w y c h  12, o s i ą ­
g a j ą  16 m a n d a t ó w ,  a więc  w i ę k s z o ś ć  a b s o lu tn a .  K o ­
s z te m  cz es k i m  s t a n  po l s k i ch  m a n d a t ó w  p o w i ę k s z a  s i ę
0 4. W po w ie c ie  c z e s k o - c i e s z y ń s k i m  n a j w i ę k s z ą  sen-  
zac ją  b y ło  zw y c ię s tw o  po l sk ie  w T rz y ń c u ,  znanerra 
mieście  p r z e m y s ł o w e m .  S t ro n i c tw a  po l sk ie  sk u p i ł y  n a  
s i eb ie  974 g ł o s ó w  i 12 m a n d a t ó w ,  k o m u n iś c i  p o l s c y  
479  g ł o s ó w  i 6 m a n d a t ó w .

P o la c y  s ą  n a j s i ln i e j s z y m  u g r u p o w a n i e m  (18 m a n ­
d a t ó w  po l sk ic h  w o b e c  10 czesk ich  i 8 n i e m i e c ­
kich).  W  N a w s i u  o k o ło  J a b ł o n k o w a  P o la c y  z d o ­
byl i  22 m a n d a t y ,  na o g ó l n ą  l i czbę 30,  Czes i  8. R ó w ­
nież w p o l s k i m  N y d k u  po l sk i  ch a r a k te r  g m i n y  zo s t a ł  
u t r z y m a n y ,  g d y ż  P o l a c y  uz y s ka l i  17 m a n d a t ó w ,  Czes i
1 czechufi l e  7. W  K o ńs k i e j  na l is ty p o l s k ie  wra z  
z k o m u n i s t y c z n ą  pa d ł o  1 336 g ł o s ó w  (4 mandaty ) . .  
W  L esz ne j  D o ln e j  na 24 m a n d a t ó w  po l sk ich ,  p r z y p a ­
da 5 m a n d a t ó w  czesk ich ,  w G r ó d k u  s t r o n n ic tw a  p o l ­
skie  z d o b y ł y  13 m a n d a t ó w ,  czesk ie  5 m a n d a t ó w .

W  ani  j e d n e j  z g m i n ,  w k tó ry ch  o d b y ł y  się  w y b o r y ,  
Czes i  nie uz ys ka l i  w iększośc i  m a n d a t ó w .  O s t a tn ia  k a ­
denc ja  w y b o r ó w  g m i n n y c h  p o n o w n i e  w y k a z a ł a  w ie l ­
kie p r z y w ią z a n i e  l u d u  ś l ą sk ie g o  po  t a m te j  s t ronie 
O l z y  do  j ę z y k a  i n a r o d o w o ś c i  po l sk ie j ,  u j a wni ła  jej 
sp r ę ż y s t o ś ć  i o d p o r n o ś ć  na  w p ł y w y  cz e c h iz a c y j n e

S c h la ła by  s ię  j ak  n ie b o s k ie  s twor ze n ie ,  a c ł ek ow ib y  
t e g o  j e d n e g o  k ie lusk a  p o ż a ło w a ł a .  Hej  ! kit  by  nie 
ta k ro w in a  . . .  He j ,  K łap ać  —  zwróc i ł  s ię do  
k a r c zm a rz a ,  s t a re g o  gó ra l a  — d e jc ie -no  tu  p ó lk w a-  
t e rek  ! A m o c n e j  !

P o c z e m  pr zy s i a d ł  się d o  g r u p y  p a r o b k ó w  c h o ­
cho ł ows k ic h .

—  Hej  ch łopci ,  p i jecie g o r z o łk e  ? D o b r o  go rzo ł -  
ka,  al e m ó w ię  w o m ,  n o l e p s o  ś l e b o d a  A kiej s ię  o z e -  
nis,  o h o  —  juz  a u s ! J u z  po  twoje j  ś l e b o d z i e . ! Kces  
s ie w yle ze ć  —  o h o ,  ju z  sie b a b a  dre : W s ta ń ,  ty nie-  
robi siu,  l en i u . . .  Kces  iś do  hól ,  we  wirchy —  juz  b a b a - 
g o d o : Cęp ie j  h aw  przi  s t a t k u ! . . .  A  j a k  sie t a k o  w e ­
źm ie  p rzek l inać ,  a w y cy to w a ć ,  ty  se ino  fajkę weź  d c  
g ę b y  i s i ed ź  c i cho . . .  T a b y  ci da ła ,  k i e by ś  jej wte  
cho jco  pedz io ł !  W i e r a b y  ci d a ł a !  1 k ie by  sie ta k r o ­
wa  Brzez ia t a  nie ociel i ła,  hej ,  ani  t e l ecko  byśc ie  mie 
nie widziel i  h a w  . . .

(C. d. n )



i da la  d o w ó d ,  że  r o d a c y  na s i  w  C z ec h o s ł o w ac j i  n ad a l  
a n o g ą  świecić  p r z y k ł a d e m  d ia  w sz ys tk ic h  in n y c h  ugru -  

, f> ow ań  po l s k i ch  za g r a n i c a m i  Rz ec zy p os po l i t e j .

Z G O N  K A RD YN A Ł A  P1FFLA.
D n i a  21 bm.  z ina r l  w s k u t e k  u d a r u  m ó z g u  a r c y ­

b i s k u p  Wi edn ia ,  k a r d y n a ł  di .  F r y d e r y k  G u s t a w  Piffl, 
■w w iek u  68 lat. Śp.  k a r d y n a ł  dr.  Piffl u ro dz i ł  się 
■w C z e c h a c h  j a k o  s y n  in t ro l iga to ra ,  o b a r c z o n e g o  licz- 
ai ą r o d z in ą  P o  u k o ń c z e n i u  n iż s z e g o  g i m n a z j u m  w y ­
u c z y ł  się na j p ie rw r z e m io s ł a  in t ro l i ga t o r sk i eg o ,  p o c z e m  
d o p i e r o  a b s o l w o w a ł  wyższ e  g i m n a z j u m ,  by  u zy s k ać  
p r a w o  | e d n o r o c z n e j  s ł u ż b y  w o js ko w ej .  W r ó c iw sz y  

.z wo j sk a ,  pośw ięc i ł  się s t u d j o m  te o l o g i c z n y m  i w 24 
ro k u  życ ia  o t r z y m a ł  ś w ię ce n ia  ka p ła ńs k i e .  W  roku 
1913 m i a n o w a n y  zos ta ł  a r c y b i s k u p e m  w ie d e ń s k im ,  

:zaś w ro ku  1914 o t r z y m a ł  p u r p u r ę  ka r d y n a l s k ą .  Z m a r ł y  
Iksiążę K ośc io ła  o d z n a c z a ł  się s z c z e g ó ln e m i  za le t ami  

••^charakteru, c i esząc  się wi e l k ie m p o w a ż a n i e m  i m i ł o ­
śc ią  w ś r ó d  sw y ch  d iecez jan .

K R O N I K A
Osobiste.

W  dniu  świę ta  n a r o d o w e g o ,  3 Maja ,  p. s t a ros ta  
K o rn i ak  u d e k o r o w a ł  „ K r zy ż em  N i e p o d l e g ł o ś c i 11 ks. Ma-  

mha ya ,  z a s ł u ż o n e g o  p r o b o s z c z a  w L ipn ic y  Wielkiej .

Z powodu trudności t e c hn ic zn y c h  w zw ią zku  ze 
św ię ta m i  o s t a t n i e g o  ty g o d n i a  w y d a je m y  n u m e r  p o ­
m n i e j s z o n y  do  8 s t ron.

Nowy Targ, j a k  co ro c zn ie  o b c h o d z i ł  u r o cz y s t o ść  
.'3 Ma ja  p o d n i ś l e .  J u ż  o go dz .  6 .30 echa  o rk ies t ry  
r o z e b r z m ia b  po  ul icach miasta ,  g ł os z ąc  pobud kę .

O d  g o i i c  8 43 o d b y ła  się p rze d  r a t u s z e m  z b i ó r ­
k a  wszys tk ich  o r g a n i z a c j i  ze i z j a n d ą r a m i  na czele,  
P.  W.,  z b r o n .ą  i s zkó l ,  sk ąd  ud a ł y  się na n a b o ż e ń ­
s two.  Msz ę  od p ra w i ł  ks. kan.  Dr.  Karabu łn ,  p o c z e m  
ks. prof.  K nci wy g łos i ł  p o d n i o s ł e  kazan ie .  Po  n a b o ­
żeńs tw ie  u ’a:;u> się z p o w r o t e m  p rze d  ratusz ,  gd z i e  
D r  HirschlJLr p r z e m ó w i ł  d o  ze o r a n y c h  o ideo log j i  
K o ns ty tu c i i  8 Maja .  N a s t ę p n i e  o d b y ła  się de f i l ada  
z r z e s z o n y c h  o rgan izac j i .  Po  p o łu d n iu  o d b y ł o  się s t r z e ­
lanie z Durni m a ło ka l ib ro w e j  o o d z n a k ę  s t r ze lecką.  
W ie c zo r em  o go dz .  8 w sali  S ok o ła  o d b y ła  się u r o ­
c z y s ta  a k i d e m j a ,  na której  p r o g r a m  z ł oży ły  się o d e ­
g r a n a  p rzez  orkies t rę  no w o ta r sk ą  wią z an k a ,  p r z e m ó ­
wienie  p, prof.  Apri la ,  o raz  ś p ie w y  i d e k l a m a c j e  mlo  

idz ieży  szkolne j .
Z prowincji. D o n o s z ą  na m ,  że z n a jd u ją  się t akie 

■miejscowości ,  a w nich s tosu , .k i ,  że n ie k tó re  o s o b i s t o ­
ś c i  z n ie chę c ią  p a t rz ą  na u r zą d ze n i e  z a b a w y  w dn iu  

' .3 m a j a .  M o ż e  i m a j ą  rację,  o ile w y c h o d z ą  z p u n k tu  
a s c e t y c z n e g o ,  j e d n a k ż e  my  u w a ż a m y ,  że  w dn iu  tak

uroczystym  jak 3 Maj nie zaszkodzi s ię  trochę ro * — 
w eselić. Dzień ten, to dzień radości.

Ksiądz Machay w Krakowie. U b ieg łeg o  tygo<t
nia K r a k ó w  m ia ł  s p o s o b n o ś ć  o g l ą d a ć  n i e z a c h w i a n e g o  
i p ł o m i e n n e g o  dz i a ł a cz a  n a r o d o w o ś c i o w e g o  n a  O r a ­
wie i S p i s z u  —  ks.  F e r d y n a n d a  M a c h a y a .  W y g ł o s i ł  
o n  p o r y w a j ą c ą  p r o s t o t ą  i s z c z e r o ś c ią  p r e l e kc je  n.  Ł  ; 
„ U ś w i a d o m i e n i e  n a r o d o w o ś c i o w e  na  S p i s z u  i Urawie"  
w t o w a r z y s tw ie  „ O d r o d z e n i e " .  P rz e d s t a w i ł  nam  c z c i ­
g o d n y  p r e l e g en t  w z r u s z a j ą c ą  h i s to r j ę  własnej d z i a ł a l ­
nośc i  i d z i e j ó w  pocz uc ia  p o l s k o ś c i  w sercach przy- 
t a t r zańs k ic h  góra l i .  P o d k r e ś l a ł  d r o b ia z g i ,  które źy w o f  
b u d u j ą  i wsz c ze p i a ł  w s łu c ha c zy  za p a ł ,  ku z w r o t o w r  
n a  po la  n a r o d o w e  tys ię c y  j e szc ze  lu d u ,  który j e s z c z e  
częs to  np.  w j a k ie j ś  L ipnicy  M u r o w a n e j  lub Zubrzy­
cach  p o d  B a b ią  G ó rą  p r a s t a r ą  p o l s z c z y z n ą  o p o w i e  
o swoje j  p r zy n a le ż n o śc i  ju ż to  d o  P o l a k ó w ,  jużto dc  
S ł o w a k ó w  a l bo  do W ę g r ó w .

Ks.  M a c h a y  n a m a l o w a ł  szkic sw y c h  p i e r w s z y c h  
n a r o d o w y c h  ś w i tó w  z c z a s ó w  s tu d e n c k i c h  w r. 1906., 
p o t e m  wielką  u r o c z y s to ś ć  g r u n w a l d z k ą  w K r a k o w i e  
w r. 1910.,  p o t e m  sy lwe tk i  śp .  J u l j a n a  T e i s s ey r a ,  śp .  
dra J a n a  B e d n a r s k ie g o ,  J a n a  P ie ka rc zy k a ,  p o s ł a  F e  
l i k a a  G w iż d ż ą ,  E u g e n j u s z a  S ikory ,  śp.  P i o t r a  B o r o ­
wego .  Ż y w o  p rz e s t aw ia ł  n a r o d o w e  i p l e b i s c y t o w e  
p o c z y n a n i a  „góral i  s p i s k o - o r a w s k i c h " ,  p o w s t a n i e  „ G a ­
ze ty  P o d h a l a ń s k i e j "  i rój in n y c h  sz c z e g ó łó w .  O d c z y i  
w y w o ła ł  g ł ę b o k i e  w ra że n ie  i rzuci ł  n o w e ,  r o d z a j n e  z i a r ­
no  na g r u n t  u m i ł o w a n i a  n a j p ię k n i e j s z y c h  s t r o n  Pół sk i ;

Pobór rekruta (c. d.) K r o ś c i e n k o D o m  L u d o  wy uL  
M ic k ie wi cza  Nr.  183. D n ia  21. m a j a :  K r o ś c i e n k o , M a ­
n iow y,  S z l e m ba rk .  D n i a  23. m a j a :  S z cz aw n ic a  N i ż n a ,  
T y l m a n o w a ,  Niedz ica .  D n ia  24, m a j a :  O c h o t n i c a .
D n ia  25. ma ja :  Szc z aw ni c a  W y ż n a ,  K lu sz k o w c e ,  S z la c h  

j  t owa,  H ub a .  D n ia  27. ma ja :  Ty lka ,  G r y w a ł d ,  S i o m o w -  
S ce Niżne ,  Ł a p s z e  W y ż n e ,  K rosn ica ,  F r y d m a n ,  Kacwin, .
! Biała W o d a .  Dn ia  28. ma ja :  M iz e r na ,  S r o m o w c e  W y ż  
1 ne,  Ł a p s z a n k a ,  Ł a p s z e  N iżn e ,  J a w o r k i ,  H a ł u s z o w a ,  

D u rs z ty n ,  C z o rs z t y n .  28. m a j a  1932 r. p o  p o ł u d n i a  
i  prz e ja z d  komis j i  p o b o r o w e j  do  Z a k o p a n e g o ,  
j® Z a k o p a n e  B u d y n e k  S o k o ła .  D n i a  30.  m a j a :  Gl i -  
j czarów,  P o ro n in ,  Koście l i sko ,  D n ia  31. maja :  Z a k o p a n e  
I r. 1909 i 1910. D ni a  1. czei wca: Z a k o p a n e  r. 1911. 

o d  A — R. włączn ie .  D n ia  2. cze rwca :  Z a k o p a n e  r. J 9 l l  
od  S —Z włącznie ,  M u rza s ic h le ,  D z ia n i sz ,  Brzegi .  D n ia  
3. czerwca:  Wytów, Z u bs uc h e .  D n i a  4 cze rwca :  B ia ły  D u ­
najec ,  Bu k o w in a .  4 cze rwca 1932 p o w r ó t  k o m is j i  p o  
bo ro we j  do  N o w e g o  T ar g u .

Sam obójstw o przez zatrucie sp irytusf.n i den a tu r* 

wanem. Z n a n y  w N o w y m  T a r g u  p. E d w a r d  L e i tn e r ,  
k i e row nik  res tauracj i  i s k le p u  Kółka  R o l n i c z e g o  w L ip -  
n iku pow.  Biała ,  w sk u te k  ro z t ro ju  n e r w o w e g o  w y p i ł  
1/2 litra sp i r y tu su  d e n a t u r o w a n e g o .  P r z e w i e z i o n y  d »  
szpi t a l a  w ki lka g o d z i n  póź n ie j  zm ar ł .  P r z y c z y n ą  s a ­
m o b ó j s t w a  n ie do s ta t ek ,  —  n ie  m ó g ł  b o w i e m  u t r z y m a ć  
rodz iny .
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Odpowiedzi Redakcji.
P W . K S .  Ś W l Ż E K  W  P O R O N I N I E .  N a d e s ł a n e g o  

utworu, p. t. „ G ó r a l  i g ó r y “ n ie  z a m i e ś c i m y  z po w o -  
d o  braku mi e j sca .  P r o s i m y  o p rac e  m n i e j s z y c h  r o z ­
m iarów, n a d a j ą c e  się d o  m a ł e g o  f o r m a t u  na sz e j  G az e t y .

W P .  E. K. Z A K O P A N E .  W ie r sz y  p. t. „W  św ię to  
3  g o  M a j a “ , „ T ę c z a “ i P. N . . . “ —  n ie  z a m ie śc i m y .

W P .  B O L E S Ł A W  T R U T Y  W  LA SK U .  O t r z y m a ­
n e g o  k o m u n i k a t u  o w ese lu  n ie  z a m i e ś c i m y .

W P .  K O C I O Ł E K  W  N. T A R G U .  —  Nie  z a m ie ś c i ­

m y .  Z a ł ą c z o n e  b r o sz u r k i  d o  o d e b r a n i a  w  Admin i s t r ac j i .
P. B1 E L A T OW IC Z  W  T A R N O W I E .  M o n o g r a f j ę  

Rabk i  b ę d z i e m y  d r u k o w a ć  w fe l j e ton ie  „ G a z e ty  P o d ­
h a l ań sk ie j  “ p o c z ą w s z y  o d  Nr.  21 go .  C o  zaś  d o  i n ­
nych  u tw o ró w,  n a d e s ł a n y c h  d o  Red akc j i ,  to  n iektóre '  
z nich z a m i e ś c i m y  póź n ie j .

W szystk ich  prenum eratorów  naszej Gazety, którzy 
dotychczas prenum eraty zaległej nia wpłacili, prosim y7 
o wyrównanie za leg ło śc i -  gdyż te zagrażają no rm al­
nemu dotychczasowem u wydawaniu Gazety Podhalańskiej.

Za ten dział  Redakcja nie b ierze  odpowiedzia lnośc i .

Gospodarstwo rolne
w Spytkowicach kolo Chabówki,

fc lł5 !\.'v V '̂ rV iS  sk ła d a j ą c e  s i ę :

™  z 5 m o r g ó w  po la  o r n e g o  o raz  z 2
m u r g ó w  lasu,  — z z a b u d o w a n i a m i  HK 

^  k o m p l e t n e m i  ^

zaraz tanio do sprzedania
Informacje: Zofja Brandys, Spytkowice Nr 101, — 
lub Tad. Atłasiewicz, Tarnowskie Gory Kolejowa 8.

2)r. M i e c z y s ł a w  J^irscfiler
z a gu b i ł  ofic. k s i ążk ę  w o js k o w ą ,  w y d a n ą  p r zez  P.  K. U 

S osn ow ie c .
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K. Rajsk:i i Ska
Tnrtpik p«row„v przy stacji Itrol. 
=  W  N O  W  Y M  T A R G  O  =
za w i a d a m i a  u p r z e jm ie  wszys tk ich  ma ją c y ch  z a m i a r  p r zy s t ą p ić  w b ie żą cy m  
s e z o n i e  do  b u d o w y ,  ż e  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w y k o n a n i e

k o m p l e t n y c h  b u d y n k ó w  d r e w n i a n y c h
w 7 całości % w łasnych mnterjnłów.

P R O S I M Y  Z W R A C A Ć  S I Ę  D O  N A S  P O  O F E R T Y .  
D o s t a r c z a m y  t akże ,  ze s k ł a du  i na  z a m ó w ie n ie ,  wsze lk ie  ma te r j a ły  t a r t e  j a k : 

f i a t y ,  L e lk i ,  k a n t ó w k ę ,  ł a t y ,  d e s k i  i i n n e  we wszystkich wymiarach. 
C e n y  n i s k i e  P o s i a d a m y  r ów ni eż  na sk ła d z i e  suchą stolarkę świerkową i sosnową.
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